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OGŁOSZENIA. 
Za nl!los7.olti(" l-rszowe kop. 10 
od jednoszpaltowego wiersza petitu. 
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Za tłol11ilczeuie ogl. z jęzrków 
obcyC'h po 2. kUl •. od wierszR. 

II 

II 

-nr y C lt O d Z i W każ d ą N i e d z i e l ę w r a z z o d d z i r, ł n y Ul S t a ł y III D o d a t k i e Ul P o w i c ś c i o w y m. 
-

Redakcyja i Administacyja: ulica Kaliska w Piotrkowie, dom Katarzyńskiego (obok magistratu). 
Redaktol· pn,;yjmuje codziennie od a-ej do 5·ej popołudni n, z. wyjątkiem świąt. 

Ogłoszenia przyjmują: Redakcyja i wszystkie kdiQgamie; w Warszawie .llilll:o ogło8zeil Uogr;\" Wierz~~wa .\~ 8; w Petersburgu i Moskwie .L. i,m. ~letzl i S·ka 

Do clrljkarni p. 111. Dobrzańskiego Redaktora dla urzęduików ich ciągłą i gorliwą pracą; przcwodniczący, opierajf\c się ua ust:1wie, 
.Tygodnia". potrzebni ~ą ~ zdauie tu potwierdza p, Keppeu i p. Kleyua, która stanowi jedynie tajne glosl)wanie 

O HLOPOV który jest zdania, żCllaszeTowarzystwo wy- za pomocą kartek, zarządza je wraz z gło-
w ·oclpowiellnim wieku, umiejący rlobrze czytać daje na administracyję nader wało, IV zesta- sowaniem na wychodzących cl.łoukÓw mdy, 
_-===-;::i~p::-:i8~ać po polsku i rosyjsku. (3-1) wicniu z iunemi tego ro(lzaju iustytucyjami, komisyi rewizyjnej, ora;t, ich zastępców. 
Willę Z Ogrodem np. \\' Płockiem lub Włocławskiem 'row. Wz. Wynik wyborów uast~pujący: LH\ ct.łou-

Kredytu; dalej rachunkiem uzasp,unia uie- ka. laru~du powolano ponowuie p. St. 
w okolky lesistej, w pobliżu kolei, mieclzv Skiel'- podobieństwo ofiary na Dobroczynnolić, uie Cbrzanowskiego 159 głosami; do rady we­
niewicami a Piotrkowem kupię· Oferty 8zcz'eg·ółowe J·est bowiem WyłąCZOllfl muzliwość zwi .. ksze- szli pp. J. Majcherski (105 gł.), Si. Rudzki 
proszę nadsyłać pod adr.: 'Varszawa, Krakowskie- -~"t 2 ł 

Przedmieście I\~ 30, mieszko 15, dla .A. W. uia opłaty lia \·zecz skarbu jak to miało (8:3 gL), T. Dębski (5 g.), ws/'yscy po·· 
~Bez pośrednih:Ó'W".+- (4-3) miejsce w roku ubieglym, a ,wtedy owa liowuie; do komisyi rewizyjnej pp. Beut­

I pozostalotić zUlaleje do liie ""jelkiej kwoty, kowski Wł. (138 gł.), Godlewski (137 gł.) 
okolo 100 rb. wynosząccj, którą zarząd i Dourzallski (63 gU, na zast~pców zaś 
musi mlec do rozporlądzenia na ·wszelki pp. Strollski t47 gł.), 8apiński (47 gł.) i 
wypadek. Wuiosek p. Zal~skiego, pomimo Kamincr (-11 gł.) WS'f.ys ,: y równiei, ponownie. 

rOSF ATYNA FALIERA 
PI';t,yjemlly pokarm, llajodpowiedlliejszy 

dla dzieci ocl 7-u wiesięcy cło 10-n lat, 
zwłHs;t,cza w c;t,asie odlac;t,allia od pierSI i puparcia pw~z F. Koua. i Beutkows:'iego, ' S. S. 

którq go ~.mieniaj~ w ten sposób, j,e 1 ~. ->-: ... ~-w olu'esie l'oślliecia. • 
Sprzednż u lt Borowskiego i w iUl1ych 

sldadarh Apteczuych. IIV.B.O.720) (5-:"5) 

ma brć ofiarowana na CllI'l.e~l:ijllllskie ' j-J l (NadesłHllo). SzanoWllY lt~<1akt?rze! 
ZUH na Żydo,".-skie 'l'owar;t,ystwo bobl·uCZYII: Na pOi>t~wiony ": ~r: S-r.m ,,'I)gotllwt" .. ?Snu!,; 

, " .. l. ' l, . I, J \\"_ ! Z((}lytlll/{(/". poz,,"ul. ze CI udzld<t odpuwledzl. 
-

Ogólne ze branie 
Il?S~I, p~ zy g oso",:an~l~ upa( a, llpa(.t 10. I L:lOtl,OOll rb. jakohy poiyczoue przez o1'(ly-
u.lez. wJlJosel~. p. l~ępl1lsklego co UO ZIlIC- nata hr. Zamujskif'g"o Ha nizki procent weclLl 
Slellle gmtytlkac)'l. przYl:lpicszenia blHluwy teatru IV 'Varszawie, 

Trzecim punktem obrad hyło ucbwalcllie S~} o ilc mi wiadomo,. I~apitalcm ~el~tznYD?, 
etatu wydatków ua rok 1901, który dziqki llle od~ącz~yJl1 .ocl eal~~cI ordYllaeYl I \Y h­

We środę d. 6 marca odhylo się ogólne podwyższeniu pensyi kancelistów i z\Vlęk- ~ta~;,h l~k:~I~acYJ).lych }.l% (ll'oc)ento.\~~~h pozo­
zebranie członków Towar;t,ystwa, którego szeuiu sie illuych pozycyj jest wyższy ot! ~~aH w k.lS,~Clt lzą~lo\\ yrh. - l ()dllle~l: tel~ k~-

l ' bł· . '1900 k· I· (}"' '1310 l·b pltal, lub ahenowal" go. pmwa ol"llynacyl Ille 

CZłOOKOW ~iotrKowSKie~o Tow, Wzajemne~o KredJtu, 

prze neg y następuJący: etatu ~a.. ro I s .ęo~ -:t •• dozwalają; ale maina (i to jctlzcze za specy-
Zebranie wyzuaczone na godz. ti wiecw- Obclęc1t\ tego etatu. l ,liopro,wadzeul:\ !!,'o jalnem 'zezwoleniem wladzy) ulokować ten 

rem rozpoczęło siq zuacznie póiniej, cr,cka- d?, Ilo.rmy. z r()~n llule?{ego Ząd~l p. Ką- kapitał ua h~'(Jotece tak pewnej ja~. gmach 
no bowiem ai zlliene sie niel.hedna dla plllsklj oSląguąc to muzua, zuaUlem mów- l'zątlowy. pl'zewyższająr,y swą wal'tosclą loko­
prawomocndci 1/3 ezlonkó~v i 1/3 'kapitału; cy, prz.ez. skre~leuie funduszu na zastęp- wauą na nim sumQ, od której ol"flynat pobie­
gdy po obliczeniu pokazlllo si~, zc ;t,ebrani stwa, jaki w dobrze zro:mmianym interesie l'1tć ~ędl\ie ~ylc,_ilc mu (Jrzyl~oszą.listy.likwi­
w lic,tbie 215 osubiście lub z llpoważ- przewiduje budżet nu rok 1901. Projekto- tlacYJ1~e tOJcst ,)%": ~ Obra~al: taki kapitał na 
niellia przedstawia.i<\- kapitał 26,il80 rb., w3nego etatu gorąco uroui p. J1arczewski, ~caucnę· w przed~lę~lOrtlt\\" le tak l'yzykowllern 
prC'l.e8 l{ady p. D. Kleyua. zagaił posiedze- twierdząc że uiepodouua. prr.ycllylić sie do Jak budo,'.'a kolcl. Jest. stallowczo ~' ykltJ(}'p?-

. .' . .. . .~ .. Ilem. Oto taktyczna i>trollH, pOrlll:!ZOnej kwestyl. 
nie, !-'oczelll na przewodll ic;t,ącego zeurani u ządaUla p. l~ęplll~lueg(), b y Il p. .w l aZle j.le nie tyle mi ehodzilo o wyjaśnienie 
został powołauy p. Cholcwick I, na asesorów c~ol:oby kasyj~ra )edeu z. dyrckt?l·ow pcl- tej kwestyj, albo o rehabilitacyję hr. Zamoj­
zaś pp. Chwedkuwski, Szereslewski, Kep- mł Jego ObOWIązkI, dla tej pros.tej przyczy- ilkiq~o. któreg-o nie znam i który tej rehabili­
pen, Sobański, Bogusławski, Majcbel'ski, ny, że byłoby to wbrew ustawie l wbrcw tacyi nie potrzebuje, ile o za sa clę, a. także i 
Slllpecki, Wyzuikiewic;t, Z. i Kępiński F., logice, by jedlla i taż sarna osob~t wyda- ° te11(1e.llcyjc .,Tygodnia", które mi i>ą znane, 
lia sekrctarlCl wreslcie p. T. Dębski. wala poleceuia do kasy i sama je wypht- jako uczciwe i bczs~ron~e. Po~w.ój więc Sza-

Po zatwierdzeuiu lla wuiosek przewodni- cała. Zgromadzeni głośno oklaskują p.Mar- no,,~ny ll~claktorze l mlll~ !)ołozyc zl~ak zapy­
czącego przepisów porządkowych, ogólne czewskiego stwierdzajac tern, że są z nim t{(l!t(/ .ktOl:ego w'ykla(~lllkl~m będzl~: !,Czy 
zebrauie zatwierdziło sprawozdanie i ra- J·ednego zd'ania· po o~lbytem głosowalliu wobec,J~I~ I tak. mekollleczlllc. skwapltwcJ po-

. ' .,. , .. ltopnOi>Cl naszeJ do ofhu (dowodem czego 
chuuki) przyj mując bilans wynoszący w ru- wlllosek p. Kęplllsklego u pada, ten. sa ~ jest choćby n,tsza SpUłka Holnn), należy 0-
bryce zysków 5,013 rb. 6il kop. Suma ta, los spotyka sympatycz~y. z~esztą W~llosc,l, I:lłabiać przez wystąpienia w prasie. i te nie­
jak to ·widać 'le sprawozdauia, mogłahy hyć p. Sokola, co do podnieSienIa pensyl wo;t,- liczne objawy czynu i dobrych chęci, które 
bezporównauia większą, gdyby zarząd nie ll~mll. bądź co bątli zaczynają kiełkować w~ród mlo(l­
użył części zysków na pokrycie protestowa- Czwarty punkt porządku dzienuego, t y- szej generacyi naszych historycznych potom­
nycb weksli, (Ioprowadz!ljąc sumę tycbże czący się wynagrodzenia, prujektowanego ków? Od redaktora źlc poinformowanego, ape­
do 799 rb., która to suma również została dla Członków rady, Komisyi rewizyjnej, luję do redaktora lepiej poinformowanego. 

P0kr.vt$l (I rzez dłużników Towarzystwa. Komitetu kredytowego i Zarządu, pozostaje z poważaniem Z. del Campo Scipio. 
'7 K1łcik-Rassowa 1 marca H10L 

Drugi punkt porządku dziennego tyczą- bez zmiany i nie wywołuje rozpraw. 
cy się podzialu zysków, osiągniqtych w ro- Do protokułl1 zebrania zostfłje zapisa­
ku sprawo;t,dawczym wywołał ożywione ne tyczenie wyrażone przez p. Weiuziehc­
debaty: p. Wł. Zaleski pragnie, by To- ra, a poparte pr;t,ez p. Rappaporta, co do 
war'l.ystwo ofiarowalo jakąś kwotę lla do- przedłużenia ezasu przyjmowania pieniędzy 
broczyuność, p. Kępiński F. żąda stwv- prze;t, kasę towarl:ystwa, poczem p. 'rrepka 
nenia kapitału rezerwowego, z któregoby proponuje wyrazenie podziękowania wla: 
można było czerpać w razie potrzeby na dzom Towarzystwa, a głównie zarządOWI 
Tow. Dobroczynności, Straż Ogniową, bu- za uader gorliwą pracę; propozycyja. ;t,y. 
dowę domu własnego, pokrycie strat i in- skuje ogólne u;t,nauie, wyrażone przez dht­
ne potrzeby. W celu zaczęcia zbierania gótrwająee oklaski. 
tego funduszn, mówca proponuje zmniej- Nareszcie· o g. lO zgl·oroadzeni przystę­
szenie dywiclelldy z 5% do 4% i zmuiejsze- pują do wyboru człouka zarządu lla miej­
nie zamierzonej gratyfikacyi dla urz~dni- sce ustępującego p. Chr;t,anowskiego. Po­
ków. Przeciwko temu występuje p.Marezew- mimo, że ogólne zebranie przez aklama­
ski, uzasadniając konieczność gratyfikacyi ·cyję powołuje go ponownie na stanowisko, 

Kronika Piotrkowska. 
- Z Plofl'kow~kiego TOWfU'~Y­

stwa H,'edytowego ndej.łkiego. 
Tutejsze 'rowartystwo KI'eclytowe miej­
skie wysłało Pl,zed paru j uź tygodniami 
do mi uisteryj um skarbu opmcowauy przez; 
się projekt uz.upełniellia obowiązującej dziś 
ustawy Towarzystwa i pewnycb zmian w 
tejże ustawie, uwanych za konieczne wo­
bec zamierwnego rOL.szęnenia dzialalllo:3ci 
Towarzystwa na iune miejscowości gllber­
nii piotrkowskiej, na zasadzie prawa za­
twierdzonego pne;t, Najjaśuiejs/.ego Paua 



2 TYDIZEN 

w dniu l i 14 maja 1900 roku. Rzeczony chodniego boku. Ulice drugorzędne, prze- m. w sali teatru w celu zatwierdzenia bu­
projekt podamy w p rzyszłym numerze" Ty- rzynające ulice główne w kierunku_prosto- dżetu na rok bieżący, rozpatrzenia sprawy 
godnia." padłym lub ukośnym, numeruj~ się w kierun- znaczków za długoletnią slużbe w straży, 

Podania o przyłączenie do 'l'owarzystwa ku od miejsc bardziej do mniej zabudowanych. oraz wysłnchania i przyjęcia sp"rawozdania. 
wniosły miasta powiatowe: Nowo·Radomsk, Plan p. Kańskiego zawiera również - Na WpiBy mniej niż w innych la­
Łask, Rędzin, Brzeziny i Rawa, ol'az mia- wskatówki, jakiej barwy mają być tabliczki tac h mamy ~otówki (około 200 rb.); wobec 
sta: Tomaszów (pow. brzeziński) i Pabija- w domach prywatnych, jakiej na domach czego połowie przeszło uczniów zakwalitiko­
nice (pow. łaski); niemniej dawne miaste- stanowiących własność rządu, gdzie owe wanych pl'zez kolegów Ule będziemy w sta­
czka, a dziś osady: Sulejó~ i Bełchatów tabliczki mają być przybijane--przewiduje nie dopomódz. Połowa powyższego funduszu 
(pow. piotrkowski), KOlliecpol i Brzeźnica słowem wszystkie trndności i dla każdej zebrana została ze "strzałowego". Pi~kny 
(pow. noworadolllski), Czeladź (pow. bę- znajduje odpowiednie rozwiązanie. to zwyczaj, który zdaj~ się zyskał sobie 
dziński), Aleksandrów i Konstantynów (pow. NUlOeraoyja według powyższego, dosko- wśród ziemian naszej guberuii trwałe pra­
łódzki), a nadto mi ejscllwości fabryczne: nale opracowanego planu, wejdzie częścio- wo obywatelstwa. 
Sosnowiec, Sielce, Konstalltynów i ZawieI'- wo w wykonanie już poczyllaj~c od kwiet- Za OCz!}szczanie ulic miasta 
cie (pow. będziński), Bugaj (pow. piotr- niowej lustracyi domów. przedsiębiorca pobiera 1000 rb. Czyby na-
kowski), wreszcie miejscowości Baluty i _ Wielokrotnie przez Das pod no- sz~ straż ogniowa nie m~gła. się podjąć 
Radogoszcz, stanowiące przedmieścia mia- szona sprawa usunięcia ruin po b. maga-o t~J p~'acy, na~ywszy odpo~l~du!e wozy, ko­
sta Łodzi. W os ta tnich dniach nadeszło zynie solnym, szpecących najpiękniejszą Ule ~ uarzędzla, tem~ardzle.J? ze. ze .strouy 
jeszcze podanie od osady Stryków (pow. ltlicę naszego miasta, nareszcie prawdopo- maglstmtu m.ogłaby slęspodz~e~ac.naJgoręt­
brzeziński).. dotnie doczeka się pomyślnego rozwiąza-/ sze~o pop~rCla, a nawe~ podn~eslellla opłaty. 

- ~.,ta~.a: PowstaJą.ce~o.' z,za.'~oczątko- nia, dzięki zajęciu się .n!ą P: Prezydenta . ~ rzy tej S~o,so?nośc! roz~.lązaną ~y ~y~a 
waDIa p. pl ez) ~enta SobleslCzanskle~o, no-o miasta, na którego dawniejsze JUż przedsta- ' w.azna dla nas.zeJ stra~y sprawa poslad.mla 
wego Tow. pozyczkowo-.oszczę~noŚclOw~~o wienie p. Gubcrnator piotrkowski odnosił kIlku 'par kOlii, by Ule ~otl'ze~owała ona 
zosta~a przesłana do z.atwltl'dz,ellla . do m.lIlI- się do ministeryjum sprawiedliwości wów- czeka.c 11~ przyprowadzaDle kOlll przez oby-
sterYJum. N~ ucz~stlJlków mozna Się zaplsy- czas jeszcze, gdy plac ten nie był własnoś- watel! miasta. • , _ 
wać w magistraCIe. cią tegoż ministeryjulD. Ponieważ była to - ~n("czn.(J. ilo".c psów. bezd~muy~h, 

_ ~U'llleracłJja ulic. Stały choć po- chwila, gdy się toczyły pertraktacyj e mię- wał~.saJących Się p~ P.lOt~·kowle, z~llewo~lł~ 
wolny wzrost Pioirkowa wytworz~'ł konie- dzy ministeryjallli o przejście placu na w.łas- ~afs!.!at . ~o kPodllledslemaO bPensy! .CZYS~l­
czna potrzebe nowej numeracyi domów. Myśl ność ministeryjum sprawiedliwości, przeto Cle oWl

d 
~leJs lemu 0ł15 1'. 'dro~r:n416 (g y 

ta poruszon~ przed trzema laty wchodzi sprawa ta uległa zwłoce; obecnie jednak, P?pl:ze .n)lO. otrtymy.wa onł Je y~le 6 mor­
QbeCJ.lie w ~ykonanie według planu nadel' jak się dowiadujemy, p. Gubernator zwró- g.1 Ziemi ł I p~ e~eUlaWm~ł apa~~~ p~ w t 
umiejętn'e · opraco~allego przez inspektora cil sie ponownie do ministel'yjnru spra- cl~gu ca ego D1.a Ś ' e ~5ug o lc~e~ po Ih podatkowego p. Jordana Kań3kiego, plan ten wiedli~ości z projektem zbu;'zeuill ruin Cyl, n~a~lY.w ;1~e CI: ś5~ . f.só:,ó q ąc)c 
w ogólnvcb zar"sach tak sie przedstawia. b. magazynu solnego i - zanim na rzeczo- w.poslda a.llI

h
u Id tWkll COlcble I,. t rzy ~Pt a-t 

J J. • •. • caHl o nic po a e ecnle magls 1'a RozO'ałezieuia dawn'-ch zarówno J'ak no- nvm placu zostanie wZUleslOny ~amlCrzony ~"2 • , ł ś'· . l ó któ 
b • J , J przypomIlla ze waCICle e ł)S w ' rzy 

wopovrstające ulice wiuny otrzymać odpo- już dawno gmach sl~du okrego·l\"'ego-posta-. k'" ó d i r' b d 
wiednie nazwy W nowej numel'acyi ma vrienia tymczasowego parkanu i ułożenia uhe . w,y ~p~ą numer w 0

50 
k IPCll'd -i ,ą 

być zachowany' system (.dśrodkow\' a wiec pn~ed nim szerok iego chodnika. Od <!Iązelll adl'ą. wyuoszącbąl -op. o az-
., , . J, • " eO'o przy pa aJaccgo ru 1\. 

numery od 1 ISC wlllny od środka miasta _ Ogólne zeb"llnie członków To. c • 
ku jcgo krańcom, prz-yczem llumery nie- W3l'lystwa Cyklistów odbędzie sie d. 15 b .. :- ~ło.~!,·l(ul podatku dl'Ogowego .~ostał 
parzyste bedą po prawej parzyste zaś 'po t' . t k d' 8 w'ec' ore lUZ zah\'lerdzony przez rząd guberUlJalny. 
lewcJ' rece' Za środek ~iasta pl,z\'J'muJ'e mi 'k' l' J·klwbPlą e Ol go z'l b":" 'Is ID w Właściciele niel'Uchomości winili go wnieść 

• • 'J . o a u u u, w ce u wys UC CUJHI Pl·awo-. l "b ł . k 
Sl'p, plnc przed kościołem po-Berual'dvńskim d . . t' d' . . b d' w CIagu marca poc groz ą p acellla 'ary 

't .. J • Z aUla I za WIeI' zenla go, przygc13. u ze- t . k l~()/ . 
Wyjątek ?d tego stanowi ulica, idąca .od tu na rok bieżący i zaliczenia kandydatów. w s osun. u. /0 roczllle. , " 
tunelu nz po rogatke ~olborska ktom . t ' ł k' .. ., . t .h - PI oJekt budowy szosy na cmentarz • c, w pocze cz on ow lZeCZ) WIS .ye . . d k' tł" t . 
przecina cale miasto oraz parę iunych ulic. zy o,,·s I zos a prz.ez mlUlS erYJum .s~raw 

Ponumerowane być winllY nietylko domy - Pr~ypominll'llly, że ]6 b. Ul. ma wewnętrznycb zatwierdzony. Na .dzlen ~6 
mieszkalne i inne budowle, ale place i 0- się odbyć w Tow. Dobroczynności ogólne ze- ?larc~ (n .. s.) została ogłoszuna hcytacYJa 
grody, prżytykające do ulic. Domy na pIa- bl'aniei c.zęściowe wybory na członków Rady. lU illlllUS, od Immy 2112 rb. 51 kop. 
cach otrzymują n umeracyje w kierunku - Ogólne .~ebrl1nie członków Straży - 8taru szlachtuz oceniony ua 
wskazówki zegarow ej, pocz~'nając ou za- Ogniowej Ochotniczej odb~rlzie się d. 1 i b. 421 rb. zostanie sprzedany przez licytacyję 

o poprawie płodozmianów. 
(Przemuwienie p. Julij u~za ROllIOckiego Hil odtatlliem 
posiedzeniu Ogu!ueg-o Zebraniu· członku w Stowarzy­

~zenia Rolniczego tiubernii Piotrkowskiej). 

Ciężkie polożrnie naszego rolnictwa zmusza 
nas do coraz ~ci~lejszego obliczania cen zboża 
i kosztów produkcyi; pier"'l"ze się obniżyły, 
drugie znncznie wzrosły; na piel'\\'sze jestetimy 
bezsilni. gdyż zasada polityki wewnętrznej do­
starczania ludności ubogiej tallszego chleba z 
głębi Rosyi w gruncie rzeczy j est sluszna­
drugie podwyższą się jeszcze zapewne. 

Pas emigracyjny nadgl'anirzny co rok się 
rozszerza; w tym roku wyszło mnóstwo robo­
tnika z zachodniej czę~ci powiatów łaskiego 
i piotrkowskiego do Niemiec; zdaje się, że 
emigl'acyja co rok więcej w głąb Królestwa 
Polskieg'o posuwać się będzie. Trzeba llam 
być Ila wypadek ten przygotowanymi i gospo­
darstwo rolne taniej urządzać. 

Odpowiacbjąc niedawn,o na kwest)~j ona ry­
jusz rzadowy co do kosztow utrzymallla rocz­
nego parobka.. wypadła nam cyfra 150 kilka 
rubli , co podzielone przez 288 dni roboczych 
rzeczywistych. przyjetych jeszcze przez b. Tow. 
Rolnicze , ,'-yp ada 53 "lwp. dzieli-średnio, czyli 
dziell letni po 63, zimowy po 43 kop. Cena, 
jak na nasze stosunki. wysoka. 

Nie zachwycajmy się dzisicjszemi wysoko 
intenzywnemi gospodarstwami północnych Nie­
miec; oparte są one na gwałcie.-na wysokich 
cłach ochronnych na zboże. niemal zakazowych 
(5 marek od "korca żyta ' i pszenicy), który 
skollczyć się może dosyć prędko, a wówczas 
ruina niezmiernie obdłużonej ziemi folwarcz­
nej w Niemczech-niechybna, daleko większa, 
jak to miało miejsce przed 55 laty w Anglii 
po zniesieniu ceł wwozowych. Tam lordowie 

I przyszli farmerom z pomocą, udzi e lając tanich 
pożyczek na drenowanie i melioracyje roz­
liczne. Austryja, Niemcy pohu]niowe, więcej 
mogą nas pouczyć. Tu oddawna główną uwa­
gę zwracano na rozliczne melioracyje rolne i 
produkta dodatkowc, dzięki po części łago-
dniejszemu klimatowi. . 

Taryfy różniczkowe rosyjskie obniżyły bar­
dzo ceny pszenicy, tak dalece, że dziś różnica 
ceny pomiędzy żytl'm i pszenicą zeszła do mi­
nimum, gdyż wynosi około 1 rubIn na korcu, 
gdy przed 30 laty różnica ta dochodziła do 
rb. 3. 'Wniosek więc prosty: należy nam zmniej­
szyć do minimum siew pszenicy jako nieopła­
cającej wysokich kosztów produkcyi , i siać ją 
tylko na gruntach prawdziwie pszennych, któ­
rych w Piotrkowskiem mamy b. mało; poczciwe 
natomiast żyto na nawozie, 7. dodatkiem 2-3 
centnarów superfosfatu, znaczne da jcszczc 
korzyści tak w omłocie jak słomie, której brak 
coraz staje się u nas dotkliwszy. 

Na poparcie mego twierdzenia przytaczam 
parę cyfr przecitttuych z· odpowiedzi da­
nych przed 17-tu laty na kwestyjonaryjusz 
L. hr. Krasiilskiego. Przy 8 korcach średnie­
go omłotu pszenicy z morgi-brano b(j~iem 
w rachunek i pszenne gleby lubelskiego, pro­
szowskiego i Kujaw---kosztował 1 korzec pszeni­
cy już z l?rocentem od kapit. zakładowego i o­
brotowego rub. 7, czyli morga pszenicy dawała 
56 rb. dochodu netto. W Piotrkowskiem maże­
my tylko przyjąć najwyżej 7 kop. z morgi (za 
wyłączeniem m oże wschodniej części p-tu ra­
domskowskiego i okolicy Piotrkowa), co sprze­
dane po rb. 51/2, daje tylko 39 rubli.-Różnica 
17 rubli jest czystą stratą na każdej mordze 
obsianej pszenico/ 

Smutna to i straszna zarazem cyfra. 
Usilnie starać się winniśmy o wprowadzenie 

przy nowym traktacie z Niemcami rosyjskiego 
cła od otrąb naszych, kuchów, kości i fosfory-

tów, aby produkty te, tak arcyważne dla nas, a 
na których przez te lat 8 Niemcy milijony ta­
larów zyskały: a nas zubożyły, były tańsze.(*) 
Zdaje mi się. że twierdzcnie, jakoby wówczas 
llasze zhoże znaczuie staniało, jest tendencyj­
nym wymysłem niemieckim; być może, że w 
skutek takiego cła zboże nasze i~totnie trochę 
spadnie w cenie, ale tcm przestraszać się nie 
należy; różnica ta niedorówna nigdy wysoko­
ści cła, jak to praktyka niejednokrotnie do­
wioc11a. Za to będziemy micć paszę intenzywną, 
tanią, superfosfl.ty tanie, co napewno ten mi­
nus w dochodzie pokryje w piel'wezych zaraz 
latach. 

Uznając wielkie korzyści z trafnego dreno­
wania, szczególniej części pól zbyt wilgotnych, 
zaklętiniętych, przez które całe pole równomier­
nie obeschnie i ułatwi uprawę, jestem jednak 
zdania, że przystępowa6 doil należy b. ostroż­
nie, dla następujących powodów: l) że jest 
bardzo drogie, 2) że wiele stosunkowo grun­
tów koniecznie go potrzebuje, wobec tańsze­
go, a tak dzi~ ulcpszonego sposobu odwadnia­
nia gruntów systemem Korzybskiego, 3) w 
obec parcelacyi folwarków w szybkim tempie 
postępującej, chłopi drenowania nie uszanują 
ani za niego nie zapłacą, 4) drenowanie 
całkowite po dłuższem działaniu zbytecznie u 
nas ziemię osusza. Pamiętam b. dobrze. jak 
przed 40 laty na gruntach z podłożem trochę 
tylko przepuszczalnem, na Szlązku, dreny wy­
rzucono, a w Księstwie Poznański cm, na naj­
piękniejszych ziemiach Kujaw pruskich, pa 
wydrenowaniu koniczyny chybiać zaczęły. 

O zaletach ?>ozumnej oszczędności, pilności, i 
o ciqJJlem kształceniu się w naszym zawodzie, 
które żadnego ziemianina nie zawiodło, rozwo­
dzić się nie będę i przystępuję do płodozmianów. 

(*) Pan J. Jeziorański, w odpowiedzi swej, prze­
mawiał przeciw ~ cłom wychodowym i twierdzenia 
swe b. ściśle uzasadniał. (fhyl'. Red.). 
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jako zbyteczny, wobec wybudowania noe] nowcem. Gra odbywa się na kawałku 
wej rzeźni, która ma być otwarta fi p1erw- deski opartej na lasce. 
szych dniach maja 1'. b. .. b I - H~ Będ~in'e w niektórych restan­
-Drobne oMeceędno.łci składaiie za l'acyjacll zaprowadzono służbę żeńską, po­
pomocą odpowiednich marek w biurLe na- mimo wyraźnego przepisu zabraniającego 
szej poczty w Piotrkowie wyniosły w ubie- używania jej. Jak donosi "KUl'yjer Sosno­
głym roku 17304 rb. wiecki" straszne rzeczy dzieją się w owych 

- Podatek latarniowy zostanie pod- knajpach ... 
niesiony o 4000 rb., t. j. do 10726 rb., w - .H,·ad~ie~e w Będzinie są na (10-
celu pokrycia należności przypadającej na rządku dziennym; popełriia je widocznie 
rzecz gazowni, za wypaloną w ciągu 4 lat dobrze zurganizowana szajka i, jak dotąd, 
wi~kszą ilość gazu niż to było przewidzia- bezkarnie. 
ne w kontrakcie. . _ Z powodu ~a.toju przelDy~ło-

- TJUca, ł~cząca plac przed k?ŚClOłem wego fat)\'yka Hautkego na Rakowie pod 
po-.B~l'U~rdynsklm ze starym ryllkI~m ma Częstochową 1,wvluiła 50' ślusarzy i 10 u­
z lUlc.YJatywy magIstratu otrzyma e bruk I'zędllików biurowych. 
~~ewlllan~ .l~b asf~ltowy, JCo ze względu na _ IEII/ndlowcy wy:n. moj~. w 
Jej wązkosc Jest wIelce poządanem. Spraw~ Częstochowie postanowili utworzvć stowa­
t~ poruszY~I"w roku zeszłym w artykule rzyszeuie wzajemnej pomocy J.lra~owllików 
"adeslany p. Pl. . .. handlowych ze względu na to, iż w To-

W .(:elu 7,ab~zplec~ellla mI~s~ od warzystwie wzajemnej pomocy odmówiono 
kurzu,. magIstra~ pol.emł tutejszym rzezlllkom im udziału. Na zwołanem w tym celu ze­
nabyCIe odpOWle~llJch krytych wo.zów. bl'Uniu przedwstępuem członków założycieli, 

- Nowa ubcu: ma po~ączyc dawny w liczbie 12, wybrano komitet do op raco­
rynek maślany z ulIC, ?eZImlen~ą, r?wno- wania ustawy stowarzyszenia, do którego 
ległą. do t. z. "GreckIeJ"; przebIegac. ona weszli: jako przewodniczący Jan Glikson, 
będzl.e przez placyk, na którym stają o- adw. przys. i członkowie: Centuel'szwer, 
beeDIe garncarze. Zorski, Sarna i Goldstein, 

- Nowa alt~nka dla muz~ki będzie __ (J~ęstoCh(.JU',łkie Towarz. wzajem-
wybu~ow.ana z ~IOsną w o?rodzle po-Be\'- nego kredytu rozwija się bardzo szybko. 
nardynskIm, zll:mIast dawnej, która została Przybywa codzienni" kilku członków. 
zburzona w ubleg~ym roku. . _ Najlepszy hotel, w Częstochowie, 

- Monologuttl, p. Artur ZawadzkI mianowicie Hotel Angielski przeszedł świeżo 
przyjeżl!ża w n~ed~ie1ę d. ~O marca i da na własność p. Tomczyka, od poprzedniej 
Jedno pr~edstawleDle w sah Tow . .D0bro- właścicielki p, Fnchsowej, za cenę 140 tys. rb. 
czynnOŚ?I. Pelne. ~umoru mon~logl p. Z: _ JI7 PabiJanlcach wybuchł w śro­
ŚCIągną zape'Y~e lIcznych słuchaczów do sah de 27 z. m. wieczorem wielki pożar w skła­
DobroczynnoscI. . d~ch manufaktury bawełnianej Krus(}he'go 

- ~o~cert BarcewICza. w ~osnowcu i Ender'a. Pomimo natychmiastowej, ener­
odbył SH~, .Jak. było. do prZeWl?ZeDIa, przy gicznej pomocy ze strony miejscowej straży 
natłoc~on.eJ. WIdo~llI; trudn.o Jednak. było ochotnicLej, pożaru uie zdołano opanować. 
prze~ldzle~, że mlł~ sosno~~ecka p~lbbczkal Udało się tylko umiejscowić go i zapobiedz 
b~dzle sobIe pogwlzdyw~c ~ podśplewywac temu, aby się nie rozszerzył na sąsiednie 
w takt cudnych ~elo~yI mls~rz~. Do~hód gmachy fabryczne. Składy zgorzały ze szczę­
z koncertu prZynIósł DIezamozneJ młodZIeży tern. Prócz tego, skutkiem nadzwyczajnego 
około 1000 rb. czystego dochodu. żaru, runęła jedna ściana. Z ludzi, na 

- W Sosnowcu cena węgla wy- szczęściEt nikt poważnego szwanku nie po-
nosi 90 kop, za korzec. niósł. Sciana upadająca, przygniotła dwa 

- S~ulerzy ogrywają naiwnych w domki, zamieszkałe przez robotników. Jed­
"trzy karty" na drodze mi~dzy Niwką a Sos- nakże mieszkańcy zawczasu zdołali się schro-

Płodozmiany nasze w znacznej części nie są nie siać oziminy (uprawa bowiem pod takową 
odpowiednie na dzisiejsze czasy; mleka i ma- jest b. kosztowna, zwłaszcza na grun!ach gli­
sb mamy bardzo mało, a cena, pomimo masła niastych) tylko owies, podorując na zimę. On, 
rosyjskiego i syberyjskiego, w wielkiej ilości jako najdroższy ze wszystkich zbóż, gdy mu da­
do Łodzi sprowadzanego, b. wysoka. Pastwisk my najlepsze stanowisko, najlepiej się opłaci. 
drobnych naturalnych mamy b. mało; wpro- WI'em'e P' t k k' ł d . 

d · . ł d' . k t ,z są W 10 r OWS 'Iem p o ozmIany 
wa z~y Wl~C. w p o ozmlany.pastWls. a sz llC~- dające stały nawet dosyć wysoki czysty do-
ne,. U:I~now~~I~ ~rawy. z ~w~lCzynaml frzynaJ: chód; tych z~ieniae wcale nie radzę. O go sp 0-

S
mtDIeJ Ik·zec. ke DIe-

1 
nbIe ~n~czynlYdztkrawkam.). darstwach owczych, w przemysłowej gubernii 

osune Wlę s~y u mDIeJszy (O a u om- . kl" . l" . b l l t . l' t" .. 'l Ja nasza, rozwo( ZIC SIę (ZIS DIe ę( ę, uwa-
czyny ~~ ~:i:ż~~e o~a bSIjzi: oJ. ~t~y. ~li:IC~ żając tę kwestyję jako drugorzędną. W oko­
oznacz)' , ę eJs"o y licach dalej 0(1 miast fabrycznych położonych 
w~runk?w ~aknkeglo ~oklwarku'tTk'u tylktolPkrzypo- na gruntach uboższych, gdzie cena mleka niż~ 
mIllam .ze: Ja o WIe wszys le mo y owe, a I b t t d' ,. . . k 'c Y d leko ' w'ę' t hł sza, a z y u rll Ulony, owce pozostac POWIn-
W.lę~ l OnI.z ny, a. . I ceJ a~o u poc a~ ny mianowicie wobec wyższych cen wełny 
lllaJą z powletl'za amżelI kłosowe, Jeclnakowoz nl'''z' P" ed . l t . ,. . h "l" b' IZ panI a y. me mOlma lC nazwac ros maml wz ogacaJą-

cemi grunt; koniczyny bowiem zabierają z Słuszna dawniej obawa zarażliwych chorób 
gruntu przeszło 1 1/ 2 razy więcej materyi nie- na bydło rogate, niszczących całe obory, dzi!!, 
organicznych (potas wapno kwas fosf. krzem. i dzięki wielkim odkryciom bakteryjologicznym 
siarcz.) aniżeli pszenica 990:206; wzbogacają one i skutecznemu szczepieniu zarazków, sama 
tylko iloM humusu, który zapewnia udawa- przez się upada. Kwestyja za!! czy przychowy­
nie się następujących po niej kłosowych. Gdy- wae własną jałowiznę, czy teŻ nabywać ją w 
by koniczyny wzbogacały rolę w ścisłem zna- odleglejszych okolicach kraju , wkracza już w 
czeniu tego wyrazu, możnaby je siae czę:lto zakres kompetencyi sekcyi inwentarza, która 
po sobie, czego jednak robie nie można, chy- tę wątpliwość w krótkim czasie zapewne wy­
ba za dodaniem mąki kościanej w znacznej świetli. Samo się przez się rozumie, że opa­
ilości. U nas w Piotrkowskiem, z przyczyny sanie bydła, wobec korzystniejszej produkcyi 
skąpej ilości marglu w podglebiu a więc i mleka, musi u nas ograniczyć się do wypasu 
banlzo małej ilości fosforanu wapna, koniczy- kilku zaledwie sztuk wybrakowanych krów 
ny często chybiają, czego w siewie traw nie rocznie. W wielu okolicach Piotrkowskiego 
doświadczamy. dobre pastwisko letnie ma bardzo wysoką ce-

ł nę-bo od 5-ciu do 7-miu rubli dochodzącą od 
Reforma to atwa i niekosztowna, a skutki sztuki bydła, tak dalece, że dochód ten jako 

dodatnie zarl\Z w pierwszym roku będą wi- t d ó . . 
Goczne. Wysiew zboża się zmniejszy, więc i czys y, Ol' wnywa cenie dzierżawnej zwmI, 
koszta obróbki zmniejszą się znacznie -nie- bez ryzyka, pracy i wyjałowienia tejże. Czyż 

w takim razie można się v'ahae w reformie? jeden folwark obrobi się jedną fornalką mniej, " 
oraz 2-ma parobkami mniej; przybędzie więc Nie myślę wcale wytykae błędów cudzych; 
fundusz na dokupno superfosfatu lub zuzli przyznaję się, że ich bardzo wiele sam zro­
Thomasa, jako dodatek do ubogiej naszej biłem i zaledwie w ostatnich latach zdoła.łem 
mierzwy. Po trzech lub czteroletnich trawach się z nich wyleczyć; ta chętka clo siania wąt-
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nić i mienie swoje przenieść w bezpieczne 
miejsce. Straty wynoszą około ł milijoila 
rubli. Fabryka była ubezpieczona' w to­
wal'zystwie asekuracyjnem moskiewskiem. 
Przyczyna pożaru d,otychczas niewiadorna. 

- BudoUla gmachu dla urzędu 
pocztowego w Łodzi rOlpocznie si~ z wiosną 
r. b. W licytacyi in minus od 206619 rb. 
20 k. jaka ma się odbyć w piotrkowskim 
sądzie gubel'llijalnym mogą brać udział wy­
łącznie fachowcy, któl'zy już budowali gma­
chy wartości nie niżej 100,000 rb. Va(iium 
pl'zy licytacyi wymagalne w ilości 20,700 
rub. W skład komisyi, określającej kom­
petencyj ę współl1 biegających sili wchodzą: 
naczelnik warszawskiego okr~gu pocztowe­
go, jako prezes, . inżynier miejski, oraz 2 
urzędników ze strony rządu gubernijalne­
go i łódzkiej poczty. Gmach ma być wy­
budowany do dnia 14- listupada 1902 r. 

-- f#/ dniu 2li ~. m. zapadła decy­
zyja p. Ministra spraw wewnętrznych w 
sprawie bezpłatnego oddania przez m. Łódź 
J.llacu pod budowę gmacbu dla szkoły han­
dlowej. 

- Wyłąc~enie ~ pod pl'aw 
u'lo.łciań.łki(;h. Wobec za padłej uch wały 
zebrania obywateli miejscowych co do przy­
łączenia Bałut do Łodzi, powstał projekt wy­
kluczenia z pod praw włościańskich grun­
tów na terytoryjum przedmieścia Bałuty. 
W zamian gruntów, korzystających z przy­
wilejów włościańskich na Balutach, ma być 
nabyta pewna ilość gru n tów dworskich. 

- Hu,'ator wa'l'szawskiego okrę­
gu naukowego zatwierdził projekt budowy 
szkoły początkowej we wsi Wola Rakowa, 
powiatu łódzkiego. Koszty budowy wyno­
szą rb. 455 kop. 30. 

W ubieglym 1S99/ 1900 
'I'oku s~kol,nyDl ukończyło gimnazyja 
klasyczne w naszej gubCI'nii ogółem 61 
młodych ludzi; w tej liczbie 31 polaków, 
11 l'osyjan, 11 żydow i 2 niemców. We­
dług miast otrzymało patenty: 

w Piotrkowie . 
w Częstochowie 
w Łodzi .... 
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pliwej pszenicy zamiast pewnego żyta, prze­
śladowała mnie przez całe prawie życie! 

:Mimo to przekonanie, że nie jedna fortuna 
ziemiailska zachwiała się przez uparte trzy­
manie się płodozmianów zbożowych, przez nad­
mierny siew pszenicy, przez duże koszta obróbki, 
~ bardzo małe czyste zyski, i nie jeden dobry 
fol wark poszedł na parcehwyję! 

Następnie staranigm naszem powinno być 
zapewnienie sobie taniej, obfitej i pożywnej 
paszy dla krów dojnych przez całe 12 mie­
sięcy roku; - pytanie to ważne, aniełatwe 
do rozwiązania , opracuje może który z Panów 
na następne posiedzenie naszej sekcyi. Tu 
mimochodem tylko przytoczę radę wprowa­
dzania w czystym ugorze , przed oziminą, a 
nawet przed rzepakiem, mieszanki z rzepaku 
zimowego i pszenicy (a nie żyta). Jest to ta­
nia, pewna, najwcześniejsza zielona pasza od 
3 - 6-go maja przez 3 tygodnie wystal'czye 
mogąca, jako dodatek do pastwiska letniego, 
a która możc nigdy nie zawiodła'2 

Składam dziś Panom 1 przykłady przej­
ścia z płodozmianów intenzywnych zbożowych 
na pastwiskowe w różnych warunkach, z ob­
jaśnieniallli; sporo tak.owych z pożytkiem są­
siadów moich przed wielu laty ułożyłem i 
wpI'owadziłem , z tą silną wiarą, że OpatrznośC 
tak mądrze stworzyła świat, iż przy dobrej 
woli, zawsze można znaleźć wy.i~cie z trudnego 
położenia. 

Gdyby który z Panów życzył sobie zrobie zmia­
ny w płodozmianaeh według podan ych tu za­
sad-służę mu z całą przyjemnością moją wie­
dzą i długiem doświadczeniem. a będę dosta­
tecznie wynagrodzonym zadowoleniem ze speł­
nionego obowiązku. 

_ .. ~-
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- Z- tej liczby na,pl'a;wo wst;wi1o 16 po- ! wienieehwytająj,akazot;jednakn~zkice~nynalszać, ~vszrstkie ,nawozy, byle t~ mieszaninę 
laków,,· 3 rosyja-u I 2 :tyd'6 w; ua Il.edyc,)'nę tell prod~kt uZyC1a ~ale~ry lub sol~ amo~lakal., rozSlac uatychmla!;t, łatwo się bowiem, niedłu-
6 polak6w i l rosyjaniu; ua yr~!',rodę l l, ~rc~ '~ ~adny~ razie n~e op}acą; J(;~yn~e PI'!,Y g? nawO'~t leżą,c, zbije w gruzły, ' J\laj;ąc roz~iać 
polak; ua matem :ttyk~ 5 polakow l 2 ro- zakł.td~~lu, nO"',~ch łąk mozna,by l!zycle :eoo ~J!ka ,o!lt~lllko~ ,s~tllczn~ch nawozow naJ~o­
syjan- wres'.~cie 4 polakó,\' wylrralQ wyższe j s-kła.dmka ,zaleClc, Z.a to zdu~le,vaJące, r~zul- Iz)'s~me) Jest slac' .Je, pom~es .. za.nc ra~em" Mle-

kI d t h . . " ', taty wydaje używallle potażu I kwasu fosforo- szam6 to odbywac SIę powIUnO ni'e w · polu 
za a y . ec nlczne. , wego na łąki. Łąka o lichej trawie pokryje lecz ,w śpichl'zU lub w stodole o dobrcm :kle~ 

Sz.k~ły realue ukoncz~ lo w tym samymI się ~o~liczynll , g?yż koniczyna otrzy.mawszy ris~l!' zsypując nawóz dający '$i~ w Wi,ęl~Sz. ej 
roku. p~taz I kwas fosforowy, o azot sam.a SIę z po~ Il08CI na okrągłą kupę, następUle daną Ilość 

-I ~'s:ił- ~!!:i ~'I ~ >11 ~ I wletrza postar~, gdy tymczasem Ilnue trawy saletry rozsiewa się przez ' sito lia wierzćh o~ 
~ a: ~ .", 't:i .~.; .. .o ile im ~zotu b~~kuje. nie będ~ się ID?gły wej kupy , i ~okładnie szuflami, przerabia. Po-
~'''A-..oc; ,~ Z"" .,~ dostateczl11 e rOZWIJać, nawet gdy Im dwa ~nne stępowanie to jest ze wszech mial' bardzo za-

w ,Łoclzi .... 
w ,So.snowcu . 

-1-1'27't ~, V" 81 43 składJli~i ~ostarczone będą; .st?SI111ek, ich do l~cenia godnem. ale warunek niezbędny, by 
-=-..< 13~ I"~~ ust~nowlenla normy odżywczeJ me będZie kom- me- karbowy ·' lllb ekonom, ' lecz sam właściciel 

1 1 40 I 10 I !.t ,I 60 p~et)l?" ~odcz~8 g?y z ,koniczyu Ram się ~vy- lu.b j~go zaufani.a godny zastępca czynności 
' D~ńdziestu' dwu poIli k6\\', ' d7,i(l\\?i<;ci u rowna, ChodzI ~ll Jedyllle o to! by, łąka mIała tej dozorował; llledokł~dne zmieszanir .. tylko 
żyd6w i trzech niemc6w wstąpiło do . wyż· dostateczną a, UIC zbytc~zną ~vllgoc; . znaczną szkodę przymesie, podczas gdy sta­
szych zakhnl6w technicznych; OWU !lilIa' . K~asu fosfor?wego uzywac n~lezy w formie ~'a~na robota, ,da duż,~ kf)rzyści. )10minąwszy 
ków studyjuje agronomiję; czterech-wstą~ zuzh Thomasa I to około 6 el0 I cet. 18 ~ to- .luz oS'l.czędnoHc podwoJnego siewu. ' . _ 

Piło do woiska, co r6l\' llież zrol.ji )'euAu m~sówki i 7 do 8 cet: kainitu na m?rgę· .Na ,Co.d.o siew,u',nie u,le.ga ,~ąWlh~'o~cj, że naj-
J 't ,. mokre, mlll'szaste łąki użyć należy mloszallluy rowllle.J rozdzlelt odpOWiednI sle,wllik do sztucz-

l'osyjau,iu i jedeu ll~e~I1je,c . .' ,t~masówki i kai~i~u w ~tosunku l cet. .tomasów- nich ]la~OZÓw, (~lategó· na większe p1'zestrzc-
-:-. 1\~ _ o..ctbudt?w~, w,tezy . JaBuogor~ k~ ~a 4 cet. kaJlllt~1 I ~obl'ze wymIeszawszy me będz,te. on l~aJodpo~vied~iejszym. Mniejsze 

sklej zlozylt: Benuuskl Aleksy rb. l, Igua . ~z!c trzeba z~raz 6. do l. cet. ,na mor,gę· Dłu~ przes,trz~I,l1e mozl~8. ohslewac rękami, o ile czas 
cink Autbliilla (służąca) 'kop. 50, L. D. rb. zeJ ' leż.eć ~a mleSZanll1it 111e moze, g~yz ~lastąpl I moznosc ?08t~llla siewiarek pozwala na krzyż, 
1 kop. 10; G. rb. 2 k.38 (w kUJ.lOnie 2,50'). łą.czenl,e sIr chloru z ~"R:p~em to.m~s~wkl, ~o.by przez co ~I~ l:uwniej. oQsieje.' ol ~a d~ugin1 ra-

I było lllCpoządanem. Kainit ma Jeszcze t,ę ",las- zcm łątwlej sle :t.orYjentowac mozna tle w",'or-
, . :' ., , . . nbść. że rozsia.ny w, z.iemię na .łąkę tępi ~chy. kach pozos'tało' i ~\'edhlg tego siew równiej wy~ 

NaJwyzszę nagrody, odznaczenie, rangI Pf)zwolę Bob,te dac Jeszcze kIlka ,wska:t.owek regulować, Do siewu saletry są obecnie bar-
i zmiany służbowe. I co do używ3111a sztucznych nawozuw w ogro- dzo praktyczne i dobrze działające siewniki 

_ Rangę, radcy dworu otrzymał buchalter Izby I dach warzywnych i owocowych. ręczne . obsi~wające, po dwa rzędy po obu st1'o-
Skarbowej Piotrkowskiej Gresserow, Często daje się słyszeć narzekanie, że ogro- nach rządki, czyh poc,zwórnym Hzeregiem; 

_ Zmiany w aucllOwieństwic, Wikaryjusz para- dy mało .Iuh nic nie pr~ynoszą i ?iel:pial~e są przyrząd to niezbyt drogi a bardzo zal~cenia . 
fii Bl'zezinyks, Jan' Krupiński zatwierdzony został zwykle Jako zbytek dająC r za lllewlelkl lIa- ~odu y w gospodll ratwa ch buraczanych, Ilzywa­
wikaryjuszem parafii N, 1rLP. w Warszawie, Ad- kład trochę cienia, mało owocu. Widzimy Ilie- Jących większej iloHci saletry. Siewsalet.ry 
ministrator !larafii Klębów w pow, Radzymińskim raz duże, silne drzewa nie dające nawet ćwier- ręczny w dołki lub na rzędy dawno już w 
k~. 'Roman Jędrki6~icz ' i administrator para~i Beł- ci owocu; bądźmy jednak spI'awiedliwi i przy- :r\ iemczech i l<'rancyi zarzucono; roWny bowiem 
d~w. w ,pow. ł~d~klln, ks. B,rl~non Syno,raclzkl prze· znajmy co dla nich robimy. O ile znajdują n~ wet szeroko sadzone; jak buraki dosięg-ną 
OleSiem zostah Jeden na mIejSCe drugiego, się między ogórkami lub kapustą. oberwie ,im Illtko\\~at~mi korzonkami ruehliwej w ziemi sa-

. IlGeiS$3:i1r..,..--- się tr.oehę nawozu, ale to nie dla nich prze- le~ry I mema. olławy, ·by się ta z ro~liną roz-
t'7 d' h znaczono i niewiele z niego skorzystać mogą· I mmęł~, zw~aszcza, jeżeli krótko po siewie ._ . ... alszyc stron, Należy zatem i na tę gałęź ściśle z rolnictwem płużki przejdą, ' 

- .,. . połączoną zwrócić trochę, uwa!łi. ,Z drzew~m I C? do przykrywania s;tu(',zlly~h nawozó~ 
- W OIektorych WIOskach gub. luelec- \ owocowem, by dawało procz clellla w leCie, elba? należy ° ,tO. by llawoz IllC lczał w l:lllcheJ. 

kiej zbliżonych do pow. będzińskiego, gdzie także odpówiednią iloŚĆ owocu, należy tak po- I popIOłowatej. górnej ,'arstwie, lecz by się do­
w ostatnich latach ruch fabryczny powołał dług og.ólnie przyjętej , zwłaszcza 'Y połu~nio~ s~ał, w wilgotn~ejsze pokłady; Najlepiej będzie 
do pracy tysiące ludu roboczego, rozwiuął ~vy~h !ftemczech, ~et,ody postępowa~: w pożl~e~ ~IlUle.n~ kl:zyz zgruberowac, InlJ .l~szcze ko­
sie uardzo przemysł masarski. Dziesiatki .jes1em należy rozswe na przestrzelll o 1 łoktec I;>:ystnleJ mezbyt głęboko przyorac. Saletrę 
mleszc'l.au i włościan obecnie trudni 'sie prze?hodzącej P? ~a obręb korony, dr~owa mi,e: ~y~tarczy dob.rze . zawle~. Zuz~e Thomasa. je-

, ," " r • , l' szaIllnę z 1 CZęSCI chlorku potazu I 1 CZęSCI zeli w poplollle nastąpuJe kOlllczyna lub I u-
rzez~ą l11~r?gacIZ~) ~ cząstkową sprzed~zą 18% superfosfatu, licząc 2"

2 
!'t. tej mieszaniny cerna, mogą być znacznie głębiej przyoraIle 

słom.ny" ml~s!\. wleprzo,,:ego, szy~ek, klel- na dorosłe drzewo; to dobrze przekopać i IIa niż supcrfosfat. co także i dla kainitu :t.asto­
bas l k,lszet<. Dąbm.wa l SOSUOWI6C, a ~a- ziemię, leżącą' w surowym stanie przez zimę sować należy. 
wet duzy szmat krnJlI na Szlązku pruskim, rozsiać w marcu około 1 ft. saletry chiJ. Drze- W sztucznych nawozarh mamy wi ltc potltżncgo 
pochłaniają te wyroby, obliczone j uź d:tiś wo młodsze otrzyma oczywiście odpowiednio sojusznika w gospodarstwie rolnem; mogą one 
nie na setki, lecz tysiące rubli. mniejszą dawkę. ~ydajność. p6l naszych d~prowadzi.ć, p~'zy ~'acy-

- Do budowy kolei warszawsko-kaliskiej, System ten niezbyt kosztowny jest tak pew- Jo~al~e~ Ich zas~osowaU\n. do naJwyzszcJ '~)'-
zjechało do Sieradza, przeważnie z guber~ nym, że nie zdarzyło mi się spotkać w całej d~Jnot;cl plonu. :Spo,~'odo:\'aly one w ostatmch 
nij Cesarstwa kilkuset robotników wobec Wiirtembergii drzewa w ten sposób ur.yźniane- kIlku latach ~lbrzyullą zmIanę wnaszych gospo-

ł '1' t l I ' ',. go któreby nie było obs"pane owocem Oczy darstwach, ktore z ekstensywnych ,y calem słowa czego poe roza y lir y {U Y spozywcze l mlesz- .',., . J • ~ , • " • 't · - .. ' l d' N' 
k . WIaCie kllluatyezne względy mogą u nas wszyst- zn3CZC IUU ~a mensy" ne pIZCC 10 zą· le ]lO-

ama. . " . ko popsuć, szkoda będzie jednak niezbyt wiel- m,ogą crowlem ~ztlleZlle nawozy. gcly. uprawa 
- Warszawa. Fa 1)1 ykauCl wyrobów ba- k ' ł' kł ił'" . z' l' , , lUedo~tateczl1a I mało staranna. wyłozony na-
l · l, b' . W·,' l ' a '" wy ozonym na a zle. a Je e I mroz mil , '. , . '. ' -

w~ Ulauyc l, ze laUł walszawIe, utworzy I zwarzy, plon pewnie nie zawiedzie. k~ad bltclzle tli ~tl'aconym, uzYr.le WięC pomoc~ 
~Iędzy ~obą syndykat, w cel.lI wyklucze- Og6rkom, szparagom, truskawkom należy mrzych na,,:ozow zmllsz~ rolmka do dobr~.J 
ma wzajemnego współzawodlllctwa, kt6re dodawać sztucznyzh nawozów w miar\, i:ltanu uprawy, co Jedno z. <lrllplm yol:~czone da duzv 
wobec podskoczenia cen za surową baweł- żyzności ziemi: jeżeli tego okaże sią potrzeba. pas,z)". dnż? ~~om.J' I <łuzo zl~~rna a ('o ~a t~m 
nę mogłoby być dla wielu przed:talui nie- najlepiej stosować tu głównie salrtrtt w ilości IClzle. pOdl1lrflle HIS ,kultura pul naszych I ogol­
bezpiecznem. Syndykat opiera' się na 113- przeciętnej 'JI/~ cet. na morgę; w r~zie P?trze- ny dobrobyt roll11kuw. 
stępujących zasadach: spl'zedaż wyt'oh6w by ~l~wk~ tę można .0.1 ret. po,nększyc l~b --,~-+~,--
odbywa się według wspólnie opl'acowanego Z~lllleJszy~, uwzględmaJąc st.an, b,ogactw:!, zle- '. Viadomości ogólne. 
cennika; dzień roboczy bedzie trwał 1 ł ~_ ~11l: UŻ~CI~ ~uperfosfatu w Ilol:lcl 4 cet. I k~-

d,' (, l' 69 t d")' d, l .• IUltU W Ilol:!Cl do 3 cet. na morgę okazało Się 
go ZIn czy l , ygo nlowo, 'przę z~ UI~, niezmiernie korzystnem. 
kt6re są p~lączone z fabrykamI t~a"kl,eml, Pod marchew, kapustę, rzodkiew i cebule 
musz~ s~o]ą wytwór~zość OdP.OWICdUlo 0- użyć należy superfosfatu i saletry, mianowicie: 
grall1czyc (do 48 godzJll tygOdUlOWO); ogra- Słabe nawoż. 2 cet. saletry i 31/ 2 cet. 16% superf. 
niczenie lub zwiększenie produkcyi zależeć Srednie ~ 21/~ ~ ~ 5.. ~ 
jeszcze może od wspólnego um6wienia się Silne " . ~ " ~. 61,?, " . 
fabrykant6w. Kontrolę nad ilością produk- Na trawUlki n~leży dac na ZIt;Ję, w grudl1lU 
cyi i sprzedażą wyrob6w wykonywa komi- 31

/ 2 do 4 cet. 16~ superfosfatu I 2' ł.C~t. chlor­
tet statystyczny któremu fabrykanci co t y- ku potażu na m?rgę; w marcu r?zsla,c 1

1
/ 2 d,o 

dzień p;ldawać ~uszą odnośne cyfry. W ra- 1
3

/ 4 cet. sale~ry I d~,:kę. tę l;l0wtorzyc po kaz-
.. . , • ., dem skoszemu. mUlej więcej 3 do ! razy w 

ZIe Uledotrz~mall\a P?~yzszyoh . zobowlązan ciągu lata, Nie są to zwyklc morgowe prze­
fabryka, ktora zawIll\ła. plaCl 200 rubli strzenie, więc nakład niezbyt wielki , a trawnik 
kary na cele dobroczynne. ujmie się gęsto i nabierze pięknego , ciemno-
~_ zielonego koloru; jedyna to i może najpiękniej-

sza ozdoba tak wielkiego parku jak i szlach e-

IH~n Il~~n~~W~~I[ ~~W~l~W ~lT~~l~~~H ~:~e'k::!~fi~:' można sobie więc na teu zbr-

Referat StaniSława hr. Łosia, odczytany dnia 8 
Października 1900 r. na ogólnem zgromadzeniu 

kieleckiego Towarzystwa Rolniczego (*) 

(Dokończenie). 

Co do zastosowania sztucznych nawozów na 
loJci zaznaczyć musimy, że trawy nic tak chci-

Należy jeszcze wspomnieć o rozsiewaniu i 
mieszaniu sztucznych nawozów, jeżeli wypad­
nie dać ich kilka gatunków jednocześnie. Jak 
już poprzednio wspomniałem, zuzli Thomasa 
nie można mieszać z siarczanem amoniaku, 
gdyż wapno zawarte w zuzlach uwalnia, czyli 
wypędza amoniak, przez co powstaje znaczna 
lItrata azotu. Z saletrą bez obawy można mie-

- Na rzecz bl.J.(lo~·y dróg bitych ist­
niejr w Królcstwir Pol. kiem 15% podatek 
gruntowr. Osiągane ztąd sumy zaledwie wy~ 
starczają na utrzymanie dróg istni ejących. ()~ 
becnie Uada ministrów w Petersburgu rozpa­
truje projekt opracowany w swoim czasie przez 
komisyję pod przewodnictwem bar. Medema 
złożoną z inżyni erów guberrujalnych i komu­
nikacyi. oraz z przedstawicieli ziemian i fa­
bryk. zalecający obciążenie zakłacló\v przemy­
słowych podatkiem unorlllowanym 0(1 kotła 
parowego i kOllia fabrycznego, Oczekiwane 
jest-ztąd zwiększenie odnośnego do~hoc1u o 75%. 

- Działalność banli:u ,""lośchu-,­
skieu;o. Ostatnie sprawozdanie banku wło­
ściailskiego, za rok 1899 przekonywa o 
niezwykłym wzroście operacyi tej instytucyi. 
Gdy bowiem w roku 1883 a więc przed 16 
laty ilość wyclanych włościanom na kupno 
ziemi dworskiej pożyczek wynosiła rb. 861,000, 
w l'. 1899 suma ta wzrosła do rb. 44.569.000. 
czyli O 54 razy więcej. ' 

Takie niepomierne zwiększenie się pożyczek 
na zakup ziemi sprawozdanie objaśnia naste­
pującemi 'przyczynami: 1) coraz bardziej wzra­
stającą świadomością wśród włościan Q istRie~ 



niu tej instytucyi; 2) wprowadzeniem nowych 
uproszczeń w manipulacyi bankowej i szybko­
ścią udzielania pożyczek dzięki zmienionej u­
stawie; 3) zmniejszeniem rat od zaciągniętych 
pożyczek; 4) coraz większym brakiem włościau­
skich gruntów spadkowych; 5) napływem wło­
ścian z gubernii centralnych na kresy. 

- CIa na narzędzia rolnicze. WO­
bec taniości oraz dobroci narzędzi rolniczych 
amerykańskich, wszystkie towarzystwa rolni­
cze w gubernijach Królestwa Polskiego, a za 
niemi i składy prywatJle zaczęły sprowadzać 
maszyny wyłącznie z Ameryki. W r. z. do 
Warszawy dostarczono maszyn amerykańskich 
przeszło za 50,000 rub., nie licząc innych ko­
mór pogranicznych, do których nadesłane ma­
szyny amerykaliskie ominęły Warszawę. Obec­
nie za pośrednictwem tutejszych towarzystw 
rolniczych zamówiono w Ameryce maszyn 
rolniczych ogółem za 10,000 rbl.; duży ob­
stalunek uczyniły i składy prywatne. Przy­
bycie trch obstalunków oczekiwane jest w 
kwietniu, lub w początku maja. Z powo­
du wynikłego obecnie zatargu celnego po­
między Rosy ją a Stanami Zjednoczonemi, pod­
wyższenie cła na narędzia rolnic~e amerykail­
skie przyniosłoby znaczne straty rolnikom. Wo­
bec tego towarzystwa rolnicze zamierzają zwró­
cić się do ministeryjum rolnictwa i dóbr pail­
stwa z prośbą, aby cła odwetowe nie były na­
kładne na maszyny rolnicze. 

- Ministery;j UlU skarbu od nowego 
roku do ustawy fabrycznej wprowadziło nowe 
przepisy, obowiązujące fabrykantów względem 
robotników. Przepisy te ' określają również re­
gulamin wewnętrzny każdej fabryki, wskutek 
czego dawne książeczki fabryczne stały się nie­
potrzebne. Zarządy fabryk nadmieniły, iż po­
siadają znacznc zapasy tych książek; nie n-oż­
na ich jednlLk zużytkować. ponieważ nie za­
wierają świeżych rozporządzeh. Starszy in­
spektol' fabryczny polecił inspektorem gub el'­
nijalnym, aby dopilnowali układu nowego re­
guluminu fabrycznego, który ma być od po­
przedniego łagodniejszy. Z dawnych przepi­
sów wykreślono niektóre ustępy. Dawniej np. 
chorych zarażliwie robotników wydalano z fa­
bryki; obecnie chorych tych musi zbadać le­
karz inspekcyi fabrycznej. Za palenie p'apie­
rosa np. dawniej wydalano winowającę po po­
wtórnem schwytaniu g'o na uczynku -wegług 
nowych pl}episów. winnego spotyka tylko kara. 

TYDZIEłł 

Licytacyje w obrębie gubernii Piotrkowskiej. 

- Począwszy od dnia 16 lutego (1 marca) będą 
sprzedawane w m. Łoclzi przy ul, Zawadzkiej pocI 
Nl 10 nr. I-m piętrze różne ubrania męzkie, mate­
ryjały, meble i urządzenie sklepowe. 

- 26 lutego (11 marca) we wsi Blizin w gminie 
Parzniewice na sprzedaż bydła, oel sumy 236 rb. 

- 2 (16) marca w m. Piotrkowie przy ul. Geor­
giewskiej w domu Hersza-Eliasza Goldbluma na 
sprzedaż mebli, od sumy 130 rb, 

- 27 lutego (12 marca) w m. Łodzi przy ulicy 
Średniej pod .lig 38 na sprzedaż mebli .itd., od su­
my 919 rb. 50 kop. 

- Tegoż dnia w sądzie gminnym na folwarku 
Pabijanice na sprzedaż nieruchomości, położonej 
w m. Pabijanicach przy ulicy :nlajelany pod J\~ 46~, 
od sumy 600 rb. 

- '.!8 marca (10 kwietnia) w sądzie zjazdowym 
w Częstochowie na sprzedaż nieruchomości położo­
nej w :nlstowie w pow. częstochowskim pod M po­
lic. 102, 0(1 sumy 500 rb. 

- 20 marca (2 kwietnia) w sądzie zjazdowym w 
Piotrkowie: 1) na sarzedaż domu, zabnelowań gospo­
darskich i stodoły do rozebrania, we wsi Kowy­
Port w gminie Łazisko w pow. brzezińskim, od su­
my 500 rb.; 2) nieruchomości w m. Brzezinach przy 
ul. Warszii.wskiej pocI ~~ 496/531, od sumy 500 rb. 

- 26 lutego (11 marca) w urzędzie p-tu brzeziń­
skiego na 3-ch letnie oświetlenie 108 latarń w m. 
Tomaszowie, od 5, 4875 kop. za jedną latarnię w 
ciągu jednej nocy, in minus. 

- 13 (261.marca w magistracie m. Piotrkowa 
na budowę szo.sy ocl ul. Tobolskiej clo cmentarza 
życlowskiego, od sumy 2112 rb. 51 kop. 

- J 4 (27) marca w magistracie m. Tomaszowa 
na sprzedaż do rozebrania żydowskiego domu mo­
cllitwy, od sumy 106 rb. in plus. 

- 19 marca (1 kwietnia) w magistracie m. Czę­
stochowy na 3-ch letnią dziedawę .. 23 miejsc na 
placu Jasnogórskim, poil budki clla drobnego handlu. 

CENY ZHÓZ 
za korzec wagi Warszawskiej 

podług sprawozdań "Okólnika Rol.-Handl. " 

Z B O Ż A 

Pszenica wyborowa 
średnia 

Żyto wyborowe. . 
" śreelnie . . . 

Jęczmień hrowarny 
" na kaszę 

Owies wyborowy 

'
Łódź I Piotrków 

Ruble i kopiejkL 

/

}5.10-5.70 }5.00-5.15 

}4.00-,*.ilO }3.75-4.10 

4.20-4.80 
3.70-"4.00 3.20-4.00 

3.20-3.80 2.75-3.10 
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SYNDYK TYMCZASOWY 
masy upadłości 

n'rowarzystwa Komandytowego dla ołowia­
nego przemysłu J. l1~tllinou.'ski i ..4.. 
Htlpłan" w osobie przedstawicieli: Ja­
nusza. Malinowskiego w osadzie Sielce, gmi­
ny Górna, będzińskiego powiatu i Adolfa 
Kapłana w osadzie Sosnowiec, gminy Gzi­
chów, będzińskiego powiatu zamieszkałych. 

Na zasadzie art. 502 kod. hand. wzywa 
wierzycieli upadłych, aieby w ciągu dni 
czterdziestu od dnia dzil:;iejszego stawili się 
przed niiej podpisanym syndykiem osobi­
ście lub przez pełnomocników i oświadczyli 
z jakiego tytułu i na jaką sumę są wie­
rzycielami i aby dowody swych wierzytel­
ności złożyli na ręce syndyka lub w kance­
laryi wydziału upadłości sądu handlowego. 

Piotrków 'dnia 25 lutego (10 Marca) 1901 r. 

MIECZYSŁAW CHĄDZYŃSKI 
Adwokat Przysięgły 

Piotrków, ulica Bankowa, dom GÓrzyńskiego. 

Bo~klad Zimowy pociąg~w na 
StaC!I.i Piotrków 

od dnia 15 (28) Pażdziernika 1900 r. 
Odchodzą z Piotrkowa: 

Do Granicy i Sosnowca Do Warszawy 
2 m. 41 w T\.?cy kuryjel'. 
4 m. 30 w nocy osobowy 
9 m. 29 rano pocztowy 

12 m. 35 po pol. osobowy 
3 m. 19 po pol. osobowy 
5 m. 4 po poło pospiesz. 
6 m. 25 po poło osobowy 
9 m. 47 wiecz. osobowy 

do Częstochowy 

3 m. 5 w nocy knryjer. 
5 m. 7 w nocy osobowy 
6 m. 3:) rano osobowy 
8 m. 25 rauo osobowy 

11 m. 3 rano osobowy 
1 m. 32 po poło pospiesz. 
6 m. 2 wiecz. pocztowy 
7 m. 56 wiecz. osobowy 

Przychodzą do Piotrkowa: 
Z Granicy i Sosnowe:!. I Z Warszawy 

12 m. 30 w nocy osobowy 11 m. 15 w nocy osobowy 

I. · Poleca się pierw.t;~or~~dny 
a taili Hotel Angielski 

w 'Inieście O:~stochowie, w blizkości 
dworca kolei j,d ,z,oej. (0-8) 

o z E N I A-
Częstocho'W'a Aleja III E.52.S2.:l----c::.S'2S21!l 

U H. Plenki~wicza ~ ] t ~ ~ ~~~l'm 
są. do sprzedama: es) 2...·~ J ~">. '" .-

MAJĄ TKI ZIEMSKIE, e ., ~ E :~ '" 8 .; ~~ ~~ 

rn 
.i~ c.J. >. -.,; ~ ~·o a') ł+- I eu m don~y i place oraz flzier:l;a- U [ '" "".~ ~'N ~._ ~ g. 

"'Wyflonacyjuc. (3-11 .- t~.e n ~'g.:;;~·;u.i 
-...... :;:s.bd ~ U OZ)·Ncd"tILl 

GEOMETRA - WVDRAULIK D ~ ~ UJ .- gv ~ i'~'~:;;; ~ . 
- Ql'O,.!<j 0<$", 

ogronomiczny, sumieniem obywatel- [ g' = ~ =.":i::::= 
s~iem id6iowany,. długiem. doświadcze- _ po 101: • ~·s 2 ~.o.: .~ 
Ulem konsekwetme wyrobIOny, przyj- ._...., O e! - ~ ~ c ~ ~ 
muje wszystkie roboty treści przemy- ~ W ~ ~ ~ li ~ .. ~ fi} 
sru rolniczego: drenuje pola, łąki, bu- I ..... -~ O j;j Po ;; ~ "d [ 

duje domki pizowe, z gliny z pewnym C)........ ~ Ul =..:s ~ o ~ ~ 
surogatem, urząclza tanie a praktyczne .,!::4::::. ~ ~ ""'0 >:"" '" O 
torfiarnie i liczne wyroby z torfu. ] UJ "'''' t.:a 10'04 :..ł':;' ;: ~ ~ [ 
Osusza brota, stawy, drogi ogrody, piw- !: .:;!; '(ii' ~ ~ ~ ~ J..i .~ '" 
nice, domy. Niszczy ",rzybek .. '" '8 1-4 ..,. ~ B 10" D 
drze'\.Vny i murowy. Zabezpiecza ..!:14 -=d ~ ll.4 f ~ i ~-g I[ 
dachy słomiane od pożaru i niszczenia. ~ a.. ~ .. ~ .~.;: . Lo 

Wynajcluje wod ~ do studni i młynów;,::::: ~ ~ ~ 'C;; o; "':-; 1 D 
filtruje takuwą w studniach. U.rządza ..... rI!i ~ ~ El .,. Q ~T 
stawy, podejmuje się bicia nowych i ; 'N ~..:s ~~ 
odnówki starych rowów i kanałów, z -4 _ 'g ~.E,.bd 
odpowiednim poziomem, z swoimi .~ E ~ .~ :;:; ..Q~ ~ ~.~ 
ludżmi. (2-1)::= ~ go a <Xl ~:; ~ ~ 

WIATRAK oraz DOM ł ~ ~ ~.~ .~.!::~ ~~I] 
~ ~ t' ij A.. ~ b.O]1 ~ Q) 

wraz z zabudowaniami gospoelarskiemi, ~ ~ -;; .~ .; o ~ O ~ 
ogrodzone parkanem, ze sadkiem, stu- V) !S "" ~ ~~ ~ t r 
dnią i wszelkiemi wygodami do sprze-
dania za przystępną cenę. Wiatrak o • 2.S2S1!l 

Tanio do sprzed~nia DRENOW ANIE. 
należące do gminy Uszczyn, a położone Do wykonywania racyjonalnego cIre-

na Wielkiej 'Wsi nowanialpoprzecznego) oraz urzą.clzania 
D W A D O M li I melijoracyi łąk, niemniej wykonywania. 

wszelkich planów i pomiarów, poleca 
z pięcioma mieszkaniami, oraz 4 obórki, się,. przy obliczaniu najtańszych cen, 
2 komórki i 1650 łokciO placu. Wszy- gwarantuje W V ll~el 
stko w clobrym stanie. Procent wyno- • e 
si netto 12%. Wiadomość u Franciszka (10-3) inżynier kult. 
Ryszkowskiego dom p. Karlińskiego, Gniezno (Księstwo Poznańskie). 
2-gie piętro, Stary Rynek. (2-2) 

T orłu 24 morgi 
do sprzedania 

Zatwierdzone przez JW. Ministra 
SIJraW Wewnętrznych i kaucyjonowaue 

pod firmą 

"Warsza wskie Biuro O[łoszeń" 
w majątku Grabina Wola od st. Bahy Otwarte w Warszawie przy ul. Wierz-
8 wiorst szosa, w bardzo dobrym gatun- bowej J1~ 8, wprost Niecałej. - Telefo­
ku Wiaclomo'ść u właściciela. (3-2) nu M! 416.-Kantor ?twa;rty od 9 rano 

. do 10 Wleczor. 

PRACOWNIA OBUWIA 
Męzkiego, Damskiego j Dziecinnego 

Środek przeciwko wilgoci w murach i 

grzyb~owi. drzewnemu, używany przy NADZIEJA" 
budOWIe Jako prezerwatywa; usuwa , , 

i8t~iejąca pod firmą. 

on stanowczo wilgoć z murów, działa 
rudykanie przeciwko grzybkowi _ ot~orzyla ~klep ż goto-cylindrze i 2 gankach może być kupio· 

ny odilzielnie na rozbiór. Wiadomoś6 
u właściciela, Godfryda Reszka, Wiel-
ka-wieś ~ 515. (2-1) 

. ł' ___ elU obu.~J.eln "W' <10J.DU 
Zakład Chirurgiczny i Ginekologiczny drzewnemu: nadaje drzewu trwa osć. 

p. Miillera, naprzeci"W' 

Do dzisiej8zego nnmeru dołącza 8i~ 
arkusz 11 powieści p. t. 

JOT A J E M N I C A" 

D-ra . S O L M A N A Wiadomość bliższa w sklepie "Zorza", Cerl-i:owi. 

w Warszawie. Aleja Szucha, 9. Pobyt ulica Bykowska dom Świerszcza. 
z. leczeuiem od 2 do 6 rb. dziennie. 
Ambulatorium od 12 do 1. (12-4-3) (2-2) 

W sklepie przyjmują si~ zamówienia 
na obuwie i na reparacyje. (2-53-48} 



6 TYDZIEN 

~ro~a lelma War~laW~KO -Wiene~~Ka 
podaje do wiadomości, że lUl stacyi Za"""iercie~ 
w dniu 200zerwca (3 Lipc:t) 1901 r. o godzinie 11 rano 
odbędzie się sprzedaż nieodebrallych przez odbiorcę 
750 pudów desek sosnowych z frachtu za Xl! 1069 
Wieropajewo-Zawiercie od Pergmuenta na okaziciela 
du plikatu fnH:htowcgo. (3 -1) 

NAWOZY SZTUCZNE 
W ~~~l~ W~~~ H~~r~~ ~~ W~I~W ~IT~~I~r~~ 

Henryka Radzisze~skiego 
poleca swego wyrobu (z krwi, 1'0§'u, kości i kwasu siarczanego) 

N A W OZ Y: Azo t:o __ y z 6% azotu i ii% kwasu fosfornego. 
FosCorny z 3% azotu i 16% kwasufoafornego, 

Procent przyswajalności kwasu fosfornego wyno.si 65 do 80% rozpu­
s7.czalnego w cytrynianie amonu. Cena powyższych nawozów wy­
Hosi 60 kop. za pU(l. Należność przyjmowauą, będzie w weksltl 6-io 
miesięcznym, lub w gotowiŹlue z potrąceniem 5% rabatu. . 

Fabryka ,;przedaje również Kre"-,, suszou::\, lDie1oną, 
po rub. 1.40 kop .. za pud i Kość Juieloną parzoną, nic­
odklejouą (o(ltluszczoną) po 80 kop. za pucl. 

Zamówienia przyjmuje Dom Bankowy .X. Ratlziszewski" w 'War-
szawie, hotel Enropejilki. . (W. B. O. 1504). (6-1) 

Bro~a lelma War~laW~KO-Wieneń~Ka 
podHje do w~adomości, że na stacyi Sosnovviec 
w dniu 14 (27) Ozel'wc::t 1901 r., o g'odzinie 11 raJlO, 
odbędzie się sprzedaż przez licytacyję publiczną 
JJieodehralleg'(I przez odbiorcę lIa tejże stacyi transportu 
750 pudów de:::ek sosnowych za J\~ 1065 Wierop:ljcwo­
BosI1owiee wyslallego przez PergHlllenta na okaziciela 
duplikatu frachtu. (3 -1) 

• 
Chorągwie i Proporce 
kościelne, ceclJ0we, g6rnicz.e, fabryczne, dla 
stowarzysz.ell, straży 0gniowych i t.p., wykOllY­
Wilją artyst.ycznie i !lo cenaell uJ\liarkowanycb 

f L STRAKACZ l SYN 
w Warszawie 

Kapucyńska róg Miodowej. 
IW. B. O. 1328) (2-1) 

ZARZĄD DÓBR 

• 

Grzymalina Wola przez Kamińsk (gub. piotrkowskiej) 
zawiadamia, że w bieżącej kamp~nii ho{lowlanej stanowić będą · 
nustę!Jujące ogiery: 
1) Macl .. bcth ciemno gniady urodzony w 1895 roku po Ruler 

s. lBullOmy i Scotilla po Highlander. 
klacze pól krwi po rb. 15. 

Mackbetb z. powodzeniem biegał na torach Cesarstwa i 
Królest'\'vil Pulskiego; ogółem wygrał nagród na sumę rb. 12,186. 
2) ~'e"e'l'a 'n siwy urodzony w 189ó 1'. lJO Tryton z kI. ł krwi. 

klacze pół krwi po rb. 10. 
3) PI''ł'SZe,.on gniady urodzony w 1~95-po rb. 5 od klaczy. 

Utrz.ylDallie klaczy po 80 kopiejek jałowej i po l rb. ,źre­
bnej lub ze źl'ebięciem dziennie. 

Del;lltracyje bezpośrednio należy nadsyłać pod adresem 
Zarzi\du Dóbr. (4-3) -

~ro~a lelazna War~zaw~Ko- Wieaeń~Ka 
podaje do wiadomości: że nn stacyi Warszawa towaro­
wa w dniu: 18 Ozerwca (l Lipca), o godzinie 11 rano, 
odbędzie się sprzedaż przez licytacyję publiczną ba­
wełny wl-Igi 375 pudów 38 funt . i obręczy żelaznych 
wagi 27 pudów, pozostałych po ppżal'ze transportów ba­
wełny na stncyi Ostrowy w kwietniu 1895 r. - i na­
stępnie nie odebranych przez firmy: Leon Rappaport i 
Komp, Moryc Fl'enkel i Frydrych Wilhelm Szwej-
kert . (3 -

WINO SAINT RAPHAEL 
rekomenduje się jakO toniczne, wzmacniające i 

pomagające trawieniu. 

Broszura d -ra de Barre 
o ~h ..... ~ . Raphael 

jako o . ~ 'ywnym, wzmacniającym 
leczniczym środku 

wysyła się na żądanie. 

Smak jego jest wyśmienity. 
Konserwuje się sposobem Pasteura. 

~~Mr~~~IE D~ ~IN DE ~~I~T -Rm~Et ~ALEN~E (Orome) FRANCE. 

ZA.RZĄI) 

Stada Borowieńskiego niniejszem zawiadamia, 
Że w bicżącej kampanii hodowlanej pokryw:\ć h~dą w Borownis 
następujące ogiery: 
1) Patri'lf'clte (S. B. F. v. XII p. 552) gniady llrodzouy we 

Francyi po Vignemale s. Dollar'a i P(\~cale po Fitt. Gladiatol· 
klacze tylko pełnej krwi po rll. 250. 

Patriarcbe z powodzeuiem biegał na torach fl"anct1zkich~ 
wygrał nagród na Rumę 115,'250 frank{l\v. 
2) Or'lnessolł (S. B. F. v. XII 'p. 396) kasztl\UOwaty urodzony 

we }i'rallcyi 'IV 1896 I'\lkll' pIJ ~tuart R. Le Destrier i Kor­
rigaue po Le DeBtl'lel' IV l89J 1'. Ol'lllesson IV Krakowskiem 
Derby zajął dl'ugie .rr~iejsce z.a . og. Pe.!". 'Butters s. Gaga. 

klacze pełnej krwi po rb. 100 . 
klacze pól krwi po rb. 50. • 

3) (Jl"i,'nl,ont cienmo·kasztallowaty uroclz.ouy w b87 roku po 
Kordyauie i Ma.gicie i l27/ 128 kl'ld) 

klac1.e pół krwi po rb. 15. 
4) JJon Jua.Jł, ciemno· szpakowaty arab urudz.IJuy w 1889 r. 

w Rząllowcm Stl'/.e1eckicm stadzie po Dl'uidz.ie i Bezpieczuej. 
klacze p61 krwi po rll. LO. 

5) Be"nln'd import,j\HLIIY ol'ygiu<ll!~y pers'lerou 
klacze pól krwi pu dl. 15. 

Utrzymanie klaczy po 80 kopiejek jałowej i po 1 rb. ŹI'C­
Imej lub ~.e źrebięciem dz.iennie i 1)0 ruo. 10 (od 2 pierw~zycb 
ogiel'ów) i za pomicslc',.euie każdej klaczy. 

Deklaracyje lJezpoBrednio na1ei.y nadsyłać pud adresem: 
Zarząd Dóhr BorowllO, prlez Kłomnice. (4-3) 

Jec.tyllu w cllłoŃci pIJ polsku UKończona 
PODRĘCZNA 

E N ł~ Y K L O P ~~ n y !\ P o \V S Z E (J II N A 
'IV sześciu tomaeh 

'\Vyszła .i uź z <ll'u h:u i obej łllUj e: 
Tom I ..i-C stron 612. T. II D-F str. 632. T. ID G-I str. 460. T. IV K-M 

str. 703. T. V N-R str. 566. T. VI S-Ż str. 736. 
. Razem stron 3,709, każda o podwójnej szpalcie. 

Podaje wszystkie nazwy geogl"aD.czne, etnograficzne, biografije osobistości hi­
storycznych, uczonych, literatów, artystów, muzyków, z clokładną. biblijografiją.. 
ich dzieł i utworów, terrnina nauk filozoficznych, przyrodniczych, history­
cznych, estetycznych. stosowalnych, objaśnienia wyrazów obcych, przysłów 

łacińskich i innych, etc., etc., etc. 

Komplet z 6 tomów kosztuje 7 rb. 50 kop., na przesyłkę 2 rb. 50 kop. Każdy 
.tom ocl I-V włącznie w sprzedaży ocldzielnie rb. 2, tom VI oddzielnie rb. 3, 

Na przesyłkę pocztową dołączyć trzeba 40 kop. od tomu. 
ADRES: Redakcyja Przeglą.du Tygodniowego, Czysta 4. (6-5) , 

BIURO NAUCZYCIELSKIE Fabryka octu spirytusowego 

A. KARPIŃSKIEJ J. GOLDFREIDA 
, . l 3 w Piotrkowie, dom W-ej Popowskiej 

W WarSZaWie, Szplła na N!!. Poleca wyroby swoje, jako bez szko-
Poleca: nauczycielki, bony, oiicyjalistki cUiwych przymieszek fahrykowane, czy­
Sprowadza cudzoziemki. (52-14) ste a nie drogie. (52-8) 

Redaktor i wydawca Mirosław Dobrzański. 

. , :llORIlOJlIlIIO lleusypolO. W dl'uk'u'lli S. Pańskiego w Piotrkowie 
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horyzont. słońce wzbijało się co raz wyzej. Był już 

dzień zanim stanęliśmy w Hawrze, gdzie dopiero wy­
ł'wany z zadumy, wysiadłem w przystani, mówiąc so­
bie, ze za parę minut pochwycę w objęcia najd\'Oższą. 

mi na świecie istotę. 
Stanęliśmy przed hotelem, VioJa z towarzyszką 

były tam jeszcze, a więc telegram Granta poskutko­
wał. Chciałem biedz do kobiet, lecz Grant powstl'zy­
lliltł mię, mówiąc, że Viola nie wie dotychczas o ni­
czem, że trzeba ją dowodnie przekonać, iż jestem tyl­
ko. przybranym . synem J ulija.na Loraine'a. 

Poszedł więc do niej, a ja, palony niecierpliwością, 
siedziałem na podwórzu hotelowem. Minuty leniwie 
płynęły. Grant tłumaczy jej teraz! .. ona wie już ° 
czekającem nas szczęściu/... pragnie rzucić się w 
moje ramiona/ .. a ja tu siedzę Może radość zabiła ją/ 

Zerwałem się z siedzenia, nie mogąc dlużej wy­
trzymać; lecz w tejże chwili ukazał się we drzwiach 
Grant, z którego twarzy wyczytałem, źe dobra wia­
domość nie wywołała złych następstw. Pobiegłem ku 
niemu, podał mi rękę mówiąc: 

- Poczekaj jeszcze parę minut; ona sobie życzy 
tego, 

- Ale jest zdrowa? 
- l zdl'owa i uszczęśliwiona, ujrzysz ją za dzie-

sięć minut. 
Siostra Granta przyłączyła się teraz do naS mó· 

wiła ° różnych rzeczach, lecz odpowiadałem jej ma­
chiualnie, a głos jej nie przenikał do moich uszu, 
Podniosła się wreszcie; zrozumiałem, że mam iść za 
nią. Z bijącem sercem wstępowałem na schody wzdłuż 
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niezmieruie, źe on uznał postępek taki za rzecz nato­
ralną, nie oceniając szlachetności mojej. 

- Zamiar twój jest bardzo dobry-odparł spo­
kojnie,-spelnij go bez zwłoki. 

Następnego dnia poszli śmy do adwokata . Wszyst­
ko było .i uż przygotowane, ua stvle l eżała tp,k a z na­
pisem: r.Julijan Loraine Esq." Z gorzkiw uśmiechem 
przerzucałem różne papiel'y w tece, natrafił em też i 
na kopiję testam entu Jnlijana Loraine'a. 

- Patrz-rzekłem-ten świstek nadał mi prawo 
do obecnie pos'iadauego majątku. Jaką zmianę w mo­
jem życiu sprowadziły niegdyś te parę wyrazów I 
Ostatecwie szczęścia mi nie dały. 

- Jest to ciekawy dokumeut, pauie Grant,­
<>dezwał się adwokat, - nie widziałem tak zwi~złego 
testamentu; gdyby wszyscy pisali w ten sposób, ad­
wokatom przY!:1złoby z głodu umierać. 

Z miuą obojętną Grant wziął podany mu papier; 
przebiegł go oczyma i naraz zerwał się i zmienił nie 
do poznauia! 

- Co to zuaczy?-zawołałem. 
Zwrócił się do adwokata. 
- Czy zechcesz nas pan opuścić na krótką 

ehwilę?. na cbwilę tylko? -zapytał. 
Prawnik zdumiony spełuił jego żądanie. 
Zostaliśmy sami. 
Grant pochwycił mię za ramię. 
- Co to znaczy/-zawołał w poduieceniu,-syn 

przybrany? .. Ty masz być przybranym synem Jnlijana. 
Loraine? 

- .lak to? Przecież to jasne .. Jestem adoptowany 
TaJemnioa. 11 



,tp~ ImAzsfolU1U.ll{0 aozazsaf ~!s lm af1łpAM ZlUGl 8 la![I 
-1łfnnr 'S'BU 'BlP SOI łAq tąAU1UJl{0 'lłl~rpO m'BU lsa[ 1ł[ 
'G!ozp,m 'B1 ! a~ '~ZP!M 'Az~~oJpf'B(I 'z1ual zaaI ~?'8MAPlA\ 
!I~om ~!S Ama!Zp.aq qa"lq'BI ula!A\ od a~ 'mBł1II~Am lm 
-1łI!MąO 'ma!uuu~a~od ma!Ul'B1S0 ?Aq !snw ua-l lSlI G~ 
'a!o uuollaoz.td 'B1 "IlpMll.ld '\I 'IpM"Il.ld!a lł!lJ"Ilaoz!~ op 
a!um ęGł!snwZ 'apa!Mę 'Bn 'B!\)ę~Z\)ZS azazsaf ę!qpmzllz 
!aęołzsAzJd A\ ęApaPI a~ow Al "Il IUqO.l~ op 'ilqos Z '8łllJqllZ 
aa!uwaf"lll wAqllłAq 'tłnWoło.tlł!M "IlZ laMUU GoJum łU~'BMn 
ęAq)loqa '!{'BlllOds G!U ~!S AUl~AqApf) 'ma!lllSAZSA\ ° łlł!ZP 
-G!A\ ~nf zsa!zp~q 'BMOłs III a~fulAzO IAŻS~oJpfuN" 

:wap11.\ZO 'oms!d a!~oJp AZSMllMO{llan ·)la!mnzo.l 
~!S 1łW '!lolA PO l)l'lll-AzapO faMJI}!d ą~!U oz ~A·l(n}l 
'!filłllS!1 z W"IlS małv,lsoz I 'ufo~od oz ipazsA.M,. 

'OlllSAZSA\ 
ZBQ!WUZOJ:l ! !l!Mqa faMo M B!anZ\)n raf zSQ!m[od 11 

'o~ fU1Azoaoz.ld "1l!OAqAZ.ld O~afOA\l a~fnllazao 1ł,llUOW 
'Bund !A.I'BIl}aull}I A\ o~ 'llłB1Azaaz.ld 'llUO~ 'BfOM.1 

·U!.zpoJU faf ~o!n 
-ZOO.l tłZsM.la!d ~lsalzpnMp M aaJ90 911Ppo lW 'Bł!0alod 

lłll}!qoll UOUf'll'(\}!Wll AJ9Pł 'HO!A !lll'BW lS!l lBa[ M9 uOZ 
Ol 'Aqalqsll~ ptaz.l 'azaozsa[ ~!B ruwAz.Il1łZ ~-

·.lald'l'ld a!M!Id'l'lMl{S wQł!a,{Mqood 

·APM1ł.ld ~nf 
{}!s ZSa!MOp Ap~ 'lpalM )l,tzoaJ.\\ o~ P wał1łlw-M9lS 
-H oz aapaf!w o~f'llpod lłllazJ-Uuo lłł1łS!d 0.1 -

'ul{aJ M IW'lllS!I llWOMp z !I!MqO od łla9JM !uf 
-Ollod o~alupa!s~s op ł~a!qAM WBS '8 'ulałoJ BU a!um 
ł!zplłsod AUO!Ua!Wo.ldzoJ lUlł.lf) !n.tawnu op Am~!lzSaA\ 

- 18-

- 80 -

Przez Julijana Loraine, 
Wi~c nie jesteś synew tegJ człowieka? 

- Bynajmniej; uchodziłem za niego, a nie dba­
łem o poprawienie omyłki; pochodz~ z niskiego stanu •.• 
W ychowany na pana i arystokratę nie chciałew 

moźe powrócić na dawne stanowisko... Zresztą, dla­
czego tak zrobiłem, jest dla mnie samego zagadką, 

- Opowieaz mi wszystko o sobie, ale nie po­
miń llajmniejszych szczegółów. 

Czyniąc zadość temu żądaniu, opowiedziałem 

zdarzenie, o które m kilka lat temu dowiedziałem się 
od Julijana Loraine. 

W połowie opowieści Grant wybie~ł do sąsie­

dniego pokoju, a dzwoniąc gwałtownie, zwołał cał ą 

służb,!, poczem skreślił dwa telegramy i kazał je od­
nieść pospiesznie. Zwracając się do muie zawołał: 

- Chodż ze mną; te szpargały mogą czekać, 

śpieszmy si~. 
- Wybiegł jak szalony z mieszkania. Wsiedli­

śmy w dorożk~ i gdybym nie przypuszc'zął, że Eusta­
chy zrobił jakieś odkrycie dotyczące mnie i Violi, są­
dziłbym, źe postradał zmysły. 

- Co to wszystko znaczy? pytałem. 
__ o Dowiesz si~ zaraz, zaczekaj jeszcze chwilę. 
- Ale powiedz, czy to spl'awi jaką zmianę w 

stosunku Vi oli do mui e ? 
- Wsz.ystko się zmieni I - odparł przyjaciel,­

Ąciskaj ąc dłoń moj ą. ,. 
Oniemiały siedziałem w' powozie; nie chciałem 

juź pytać; nie mogłem uwierzyć w tę nagłą zmian~. 

W milczeniu przejechaliśmy drogę do hotelu, 
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szył już do Ameryki, a Viola pojechała na nim? .. 
- Co zrobimy?-odpowiedział Grant-wsiędzie­

my na następny okrEtt i pojedziemy za nią; będzie 

tydzień zwłoki, a podróż pójdzie ci na zdrowie. 
Nie mogłem jednak pogodzić się z myślą, aby 

Viola przez tydzień jeszcze miała zostać nieświadomą 
prawdy, GI'aRt więc musiał upewuić mnie, że Vi ola 
zaczeka, że spotkamy ją nad brzegiem. 

O jedno chciałem go jeszcze zapytać: jakim spo­
sobem i kiedy dowiedział się o prawdziwej przyczy­
czynie ucieczki mojej żony? Na to zapytanie milczał 
przez chwilę, ~oczem odparł poważnym tonem: 

- Chc~ już raz wyznać ci wszystko. W miesiąc 
po umieszczeniu Violi u mojej siostry, rzekłem so­
bie: człowiek, w którego mocy leźało uszczęśliwie­
nie ukochanej przezemnie kobiety, zmusił ją swo­
jem postępowaniem do opuszczenia go. Dlaczegoż 

miałaby reszt~ życia spędzać w cierpieniach? Ja ko­
cham ją przecież! Napisałem wi~c do niej, wyznając 
swą miłość, prosiłem, aby nie zważała na opiniję świa­
ta; przedstawiałem, że prawo uwolni ją od ciebie i 
b~dziemy mogli cieszyć si~ bezgranicznem szczęściem. 

W odpowiedzi odesłała mi mój list, a przy nim 
papiel'y, które ci dzisiaj wręczyłem, była pewua, że nie 
zdradzę jej tajemnicy. 

Teraz wiedziałem dlaczego ciebie opuściła i nie­
nawiść moja ku tobie, a miłość ku Violi zmieniły si~ 
w gł~bokie współczucie. Znasz teraz całą prawdę, 

Po tej rozmowio Grant pożegnał muie, udając się 
do kajuty. Siedziałem samotny; w głębokiej zadumie 
patrzyłem na pierwsze promienie świtu, rozjaśniające 
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